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Bolszewicy zajęli Sieniawę i Letyczów! 
Gwaiiy czeskie na Spiżu I ( sna! 


rawie ro 
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Koniec kombinacyi. | Armia tolszewicka zbliża sę do Płoskirowa! 
Lwów, 17. stycznia. Wiedeń, 17. stycznia. | którego Oddalona jest zaledwie o 35 włorst. Wedle 
Państwa centralne uległy pogromowi. mare (Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Armia bol-| informacyi przybywających z Ukrainy, należy œ 


Wegry — zupeiemu, przestały istnieć, jako p q-|Szewicka z jęła miasteczka Słeniawę i Letyczów |czekiwać w m ibliższych godzinach zetknięcia 
stwo, przestały wogóle istnieć. Niemcy sai i przez to zbliżyła się znacznie do Płoskirowa, od' armii bolszewickiej z armią polską, 

stanowisko na międzynarodowej szachownicy, . 
wogóle jako państwo europejskie muszą się prze- 


twar zyć. KOŁCZAK ZE SZTABEM WSTĄPIŁ DO ARMII | snym z Morawskiej Ostrawy z 15 bm. doros‘: 
Inaczej do niedawna przedstawiała się kwe- JAPOŃSKIEJ. Pewien członek pewnej misyi koafcyjnej, który 
Stya rosyjska. Przegrana japońska, przegrana w Wiedeń, 17. stycznia. |nrzyby! do naszego miasta, a który przedtem 


wojnie z Niemcami, wybuch rewolucyi, wszystko! „ (Tetef) (fr.) Z Helsingiorsu donoszą, że wszy- bawił w Polsce, cświadczył o stosunkach w Pob 
to me przekonało czynników, liczących na odbu- |Stkie wiadomości o losach Kołczaka okazują się ŻA NE: 

dowę wielk:ei, potężnej Rosyi. Liczyły one na tę| mylnemi, prawdą m: być tylko tyle, że Kołczak| "p oęeva bardzo s yli, Jeżek sądzi, że P 
odzudowę dlatego, że jej sobie życzyły, czy to ze| 78 Swoim sztabem wstąpił do armij japońskiej. | ÓW w KARO 6 
względu na kałkulacye i spekulacye fnansowe, | Wolsko japońskie na Syberyi wschodniej do dnia |lacy naprawdę rozpoczną (1) walkę z bolszewi. 
czy też ze wzg'ędu na rachuby polityczne najr z- | 6. bm. fczyło 30.000 żołnierzy. Wszystkie waż. |kami. Wiemy o tem dcbrze, iż Polsce nie chodz 
maitszego kształtu i treści. Ostoją tych kombina- | niejsze punkta strategiczne zostały obsadzone o nic innego, jak tylko o wylwdzen ə od koalicys 
cyi była ciągłe Francya, ob.wiająca się nietylko Przez J'pończyków. Jezioro Balkatskie znajduje | jak najwi:qkszej ilości pieniędzy. Polska zresziu: 
rewanżu ze Strony Niemiec, ale obawiająca sę u-|się w posiadariu Japończyków. l jest podminowana (?) bolszewizmem, który ne 
traty ofbrzymich kapitałów, złożonych w zbroje- | dopuści do akcyi przeciwko rosyjskim bolszewi- 


nia i uprzemysłowienie starej carskiej Rosyi. OSZCZERSTWA CZESKIE POD PŁASZCZY. |kom. (Zdaje się, że tem „członek koalizyi" zrodzi! 


Odbudowy taj carsk ej Rosyń z innych przy- ; $ Rem. VE H 
czyn, życzyły sobie Niemcy, zgodne na tym pun- RER az pwd REA, „ŁEBA -) 
9 . 


kcie ze swym francuskim wrog em. y i a 
Zdawało się ciągle, że oto, jak za różdźką (Tzlef.) (w) „Venkov“ w telegramie wła- 
czaredziejską, wyjdz e z wnętrza starej, prawdzi- 
wej Rosyi, jekiś nowoży*ny Minin, czy Pożarski, . e z rf 
zjawi się Kutuzow i hr. Rastopczyn, który w imię Narodowa cerkiew czeska nie cieszy sę 


ludowej rosyiskiej siły i złączorych z nią prawo- 
stawia i oaryzmiu, powołają z powrotem do życia sympatyą ludności l 
Moskwę. Wiedeń, 17 stycznia. ;śŚciele rzymSko-katolickim. W całych Czeclmc.. 


Przedsięwzęcia Judenicza, Kołczaka i Dzniki- (Telef.) (fr.) „N. Wr. Tagbi.* donosi z Pragi, |czyta się Mszę św. w języku łacińskim, a tyl" 
na były budowane na tei psychicznej supozycyi. że cerkiew narodową CZOSka, zalożona przez p.|w kliku kości dach Do czesku, wedle ustawy nowti 
Dzięki niej panowie Sazonow i Makłakow w Pa-,Zalwadn.ka, nie cieszy się wielką sympatyą wśród |cerkwi czesk ej. „N. Wr. Tagbl." donosi dałej, ż. 
ryżu mogli sugestyonować form: lnie zachodnio- ludności czeskiej. Na zjeździe, na którym uchwa- |prasa liberalna popierała początkowo nową cer- 
europejskich dyplomatów. Niejeden zapewne rów- lono wystapienie z kościoła rzymskiego było tylko |kjew, obecnie jednak po ogłoszeniu jej programi. 
nież nasz pofityk liczył się, b rdzo się liczył z mo-|220 ksieży czeskich, a za wystąpieniem z kościoła | usunęła Się od niej. Dziennik stwierdza że calą 2b 
Żliwością powrotu starej Rosyń przynajmniej z|gło9'wało z tej I czby tylko 140 księży, w całych |cya Zrobiła iusko. 
powrotem jej struktury społecznej i prawoslawia.| 73$ Czechach bez Słowaczyzny jest Około 5000 

Tymczasem św'etne pozory okazały się bich- |ksieży czeskich, którzy pozostali nadaj przy ko- 


trem. Rinat Kołczak, Jardenicz, teraz przyszła ka- 


„ej na Denikina, Olbrzymie zasoby pienieżne, amu- ARESZTOWANIE SPEKULANTÓW 'hód w celach spekulacyjnych około 1,000.000 kor. 
nicyżne, niaprzeliczony ekwipunek z Angli, Fran- KORONOWYCH. w markach niemieckich, leach rumuńsk., dolarach ; 
cyi, a prawdopodobnie także i Ameryki, wszyst- Kraków, 17. styczmia. anych pieniądzach, Aresztowano również niej- 
ko poszło na marre, a bodaj przeważnie dost:ło (PAT). Dzienniki notują, że wczoraj aresztc | ego Aryę Ksóla z pod Łodzi, który ua dworcu tu- 


Se w ręce bolszewików, znałkiom cie ich wzmac-| wano na tutejszym dworcu kolejowym 78-ltn | jszym ofiwował przejezduym wymianę mareh 
wiae. Nie podźwignie się zatem stara Rosya dro- | Tosię Aszkenazową z Drohobycza i Jakób: Cha: | ia korcmy. U i resztowanszo skonfiskowano kiiks- 
Ciąg caiszy na sir. 2 giej. ma Rothenberga, którzy usiłowali wywieźć na za. | 1aścię tysięcy koron w markach į koronach 


St. 2 „QAZETA WIECZORNA”, 
sa „brommcizmento”, znienadka, piortmująco, n'e] ulgowych. Pożyczki wzows przewidzijne są w 
ożyje, jak Feniks z popiołów. Na jej powrót, na od-| dwóch typach. Pierwszy odnosi się do tych go- 
mennych z.sadach, czekać trzeba oorajmniej dłu- | spodarstw, które potrzebują pomocy Państwowej 
gie dziesiątki lat, jeżeli wowól: wolno się z item li-|na faktyczną odbudowę bezpośrelnich strat 
czyć. rzeczowych, spowodowanych wojną. Są to za- 

Bolszewizm, czy nowe jak'eś burze, o nieznae | tem pożyczki ścśle odbudowawcze. Drugi pole- 
oym dotąd wyglądzie, oto reame warunki, wśród| ZA na tzm, Że ma wniosek interesowanych mini- 
ztórych będzie się rozwijał problem rossyjski. Nie | Sterstw może Zakład Kredytowy "a risemne 


można zatam już twierdzić, Że bolszewizm Się 0- 
stał, ale jest dość prawdopodobnem. że się osta- 
me, a stare imperyum rossyiskie nie dźwignie się. 

Coko.wiek zresztą mówić o bolszewizmie, wy- 
daje się dość pewnem, że choóby miał w sobie 


polecenie Ministra skarbueudz elać pożyczsk ul- 
gowych na inwestycyż gospodarcze, wychodzą- 
ce poza ramy odbudowy i uruchomienia, a po- 
trzebne ze wzgłędi na interes publiczty. 

Spłata pożyczek u'gowych rozpoozne się w 


rozpęd do propagandy, choćby nawet wz'ał nieje- |5 lat po ich zrealizowaniu za oproczntowaniem 


t 


dno na barki z tradycyi dawnych carów, ien be- 
dzie naitrudn ej iść koleją dawnych panów Resyi, 
a ile idzie o ich zagraniczną politykę. | 

Natomiast wewnętrznie, przynajmniej w gra- 
nicach dawm.j Moskwy, na terenie os edlenia wiel; 
korosyjskiego narodzi bolszewizm społecznie bra 
dzej czy później będzie mógł nawiązać do tradycyi 
carskiei Rosyi. 

Między nim jednak, a resztą wschodu euronzi- 
skiego, między nim a Małorusią, niema pomostu 
społecznego, 1 niema pomośs'u i kitu prawostawne- 
go. Bolszew:zm spcłeczn.e nie da sę zaalima'y- 
zować na Małej Rusi, z prawosławia bolszewizm 
nie wyciągnie nic, samo. bowłem prawos'awie by- 
ło już zupałn'e wyjarowiało i musi przejść długi 
proces rczeneracyjny. Zresztą boszew'zm jest z 
gruntu antywyznaniowy w fundamentalnie różnem 
znaczeniu. niż rp. Wielka Rewolucyt. francuska, 

A zatem komtbinacya wszachruska, czy wszech- 
rosyjska ma się ku zmierzchowi, nie'ylko na polu 
bitew, ale także sp*ecznie 1 relgijnie. 

Upadają zatem automatycznie wszelkie możli- 
wości, wszelkie idee komprom su, zwięzane z e- 
wen*ualnością odrodzenia wietkizż  niebolszewio- 
kiej Rosyi. J. B. 


Zakład kred towy 
Państwa Polskieco, 


Lwów, 17 stycznią. 


I. 


Dnia 18 lipca 1919 uchwalł Szjm ustawę o, 
domocy państwuwej na odbudowę gospodarstw 
tm szczonych lub uszkodzonych skutsisnu wojny. 


o tA% wyższem od stopy procentowej cbligacyi. 
Spłatą 


wydawanych przez Zakład Kredytowy. 
rozłożona będzie przy pożyczkąch ua kapitał za- 
kładowy ną lat 35, zaś na kapitał obrotowy na 
fat 15. Zabezp eczenie hipotzczne pożyczek dłu- 
gołtermiyprowych nie może przexracząć 70% war= 
tości szacunkowej gruntów į- budynków, a 60% 
wartości szącunkowej urządzenia przamysłowe- 
go. Nadto przew'dziana jest zwarancya Pań- 
stwa. Pożyczek długoterminowych bez nig udz e- 


niem hipotecznem w wymiarze powyżej podar 
nym. 

Dla zreallizowanta pożyczek długater.rumo- 
wych Zakłąd Krzdytowy będzie em tował obli« 
gacyę oprocentowane na 5% rocznie. Państwo 
obejmie zwarancyę za spłatę kapitału obligacyi- 
mego į odsetek, oraz będzie wypłacać Zakładowi 
Kredytowamu odnośnie do pożyczzk ulgcwych 
odsetki o *'/4% wyższe od stopy precentowej 
ob!':gacyi za lata wolne od spłaty ze Strony dlu- 
Żników. Obligącye będą korzystały z bezpieczeń- 
stwa pupilarnzgo 

Kapitał Zakładu Kredytowego podzielono na 
dwie grupy. Na pożyczk długoterminowe, odbu- 
dowawcze i inwestycyłne, maią być przezna- 
czone tylko środki uzyskams z em syi obligacyi. 


Nr. 5335 
|czniejsze: naftowy. Jakby za dotknięciem qóżdżkł 
| czarodziejskiej zmiknęły liczne dy medawna trury 
jpruskie, « z ich popiulów wydumły się ncFwoczes 
sne Feniksy: firmy francuskie i angielskie. odma z 
największych firm „Fliissige Brennstoffe” (obecnie 
| przechrzczoną ma framcuską: „Siva Diana,- oto 
|majkspszy dowód powyższych słów.  Zagrożeri: 
| Piowę w Swym bycie zcszłorocznymi ukazani 

sekwestrowymi Rządu, jako firma niemiecka. po- 
starała się o firmantów francuskich: w ten spo- 
sób m drwiła z polskiego Rządu. 
W ubiegłym miesiącu (wedihig itx. +<«racyt zma- 
mego dyrektora kopalni p. Rutkowsk esc) m-cyła 
powyższa firmu abjekty naftowe fimmy . Rato- 
czyń” w Borysławiu zt. pokaźną kwotę 200,000.000 
koron, kopalnie polskiego przemysławca Fr. Brug- 
gera za 151,000.000 korcn i cbielkty naftowe timy 
„Uryckie Towarzystwo“ za podaobrą kwotę. 
Półmiiardowa ta tnasakcya wywołuje w 
sferach przemysłowców naftowycii w elxie zamie- 
poko.enie i całkiem słuszaie. Wróg nie mogąc nas 
| zgnębić miitarn'e lub dyplomatycznie, padkopuje 


‘lać ma Zakład Kredytowy tytko za ubuzpiecza- | Tasz byt gospodarczy irwizyą swych kapitałów 


pod flaga koalicyi, 

W sprawę tę powinien bezwarunkowo wgląd. 
nać Rząd, powinien się nią zająć Sejm i obinyśleć 
|doraźre środki ratunku przez uchwalenie ochron- 
mych ustaw, 

Piętnować publicznie nileży Ssprzedawczy- 
ków, którzy bsz uzasadnionej istotnej potrzeby 
| zaprzedają wrogom majątek państwowy, doprow a 
dzetąc do tego, że w rdzennie polskim przemyśle 
naftowym polski stan posiadi nia wynosi niespełna 
5 pre. udziałów ogólnych. 

Wykulnąć powińien rówrież Rząd w machi- 
|nacye wektórych* tutejszych „geszefciarzy* z pod 
|ietttmni gw.azdy, którzy celem uniknięcia wyso- 


|kich opłat kontraktowych przy miionowych 


Nati.miast na kredyty obrotowe i na wypłatę za- | trar.s kcyach, wyjeżdżają specyamie w celu spo- 
pomóz wolno będzie używać jedynie wlasnego | rządzenia kontraktów do Szwajcaryi, gdzie opłaty 
kapitału zakładowego, własnych rezerw, wkła- | kontraktowe są stosunkowo najniższe. W ten Spo- 


dek na rachunki bizżące i kwot uzyskanych przez 
reeskont wuksfi. 

Wreszcie dodac należy, że prziekt przew- 
duje możność przekształcenia Zakladu Ksedyto- 
wego na spółkę akcyjną przy równoczesnem pO- 
większeniu kapitału zakładowego i uzimelnien u 


Pomoc państwowa na Cdbudowę i urachomienie , S* udz alami kap'tatu prywatnego, z tem zasirze- 


gospodarstw udzielaną będzie częścowo w for- 
inie bezzwrotnej zapomogi pien ężnej, częścią w 
formie pożyczki. Celem zreal zowanią tych po- 
życzek ustawa przewiduje utworzenie specyal- 
nego Zakładu Kredytowego, którego zakres Cz.a- 
tania okraśli statut, zatwierdzony w drodze u= 
stąwodawczej. W październ ku 1919  Minisier- 
stwo skarbu wytracowało pro ekt ustawy o Or- 
ganizacyj Zakłądu Kredytowego Państwa Poi- 
skiego. opierający się na ustawe løcowei. 

Projekt rządowy, który poniżzj omów my, 
ma swoją historyę. Mianowicie jeszcze w lutym 
z. r. opracował p. Dr. Baitagliaą ubszerny plan 
odbudowy i urucłłomieną gospodarstwa srołe- 
cznego w Polsce w związku z tem projekt Czn- 
tralnego Instytutu Kredytowego Pańsiwa Po'- 
skiego, obejmującego szeroki pla-akcyi naństwo- | 
wej na tam polu. Po wyjściu ustawy lipcowej 
stala się aktualną kwestya Zakładu kredytowe- 
go, Poseł hr. Baworowski I tow. zgłosi w Sej- 
mie wniosek przejmujący całkowicie projekt Dra 
Battagii, równ zż Rząd oprącuwał projekt usta- 
wy; opierający się przeważn e na elaboracie Dra 
Battaglii. Nadmien é nałeży, że proiękt Dra Ba- 
ttagli przewiduje formę prawną tzi instytucyi 
w postaci spółk akcynej z przeważającym u- 
dziąłem Państwa, oraz kredyty odbudowawcże i 
inwestycyjne, a projękt rządowy formę państwo- 
wej imstytucy. krzdytowej i również kredyty cd- 
budowąwcze ł inwestycyjne. Wreszcie lsznteje 
także projekt, opracowany przez Galicyjski Wo- 
inny Zakład Kredytowy, który proponuje, 9y 
Zakład Kredytowy Państwa Polskiego, jako 
państwową nstytucya fmansowa. udzięął w za- 
sadzie i z małymi tyłko wyjątkami wyłącznie 
kredytu odbudowawozego. 

Wedle projektu rządowego zadanizm akta- 
du Kredytowego byłoby udzielanie pożyc.ek od- 
budowawczych i inwestycyjnych, ulgowych 1 kez- 


żeniem, że większość akcyi musiaąlyby pczostąć 
w posiadaniu Państwa. 

To byłyby w ogólnych zarysach zasady or- 
zamizącyjne Zakładu Kredytowego Państwą Pol- 
skiego wedle projektu rządowego. Przy «cenie 
projektu nasuwa Sẹ szereg wątpliwości I uwag 
zasadniczego znaczenia. Niestery rząd nie wął 
dotychczas organizacyi krzdytu gospodarczego 
pod jednolitym kątem "widzenia, ne ogarniaiąc 
całokształtu tych spraw. Wskutek dorywczego 
załatwania poszczególnych dziedzin z tai maie- 
rył, wprowadzą się wiełokrotność tych samych 
lub analogicznych agznd, cy jest objawem nije- 
zdrowym i szkodliwym. Tak np. obos Zakłaju 
Kredytowego Państwa Polskiego rząd projektu- 
je powołane do życia jeszcze innych Daństwo- 
wych instytucyi finansowych. lak Bank Kolejo- 
wy i Bank Ziemski o analcgicznym zakresie 
dziąłan a. 

Dr. Karol Trawiński 


Z polskiej Kalifornii. 


Groźna inwazya pruskich kapitajów pod flagą 
koalicyŁ — Olx zymie transakcye kOpainiane. — 
Sprzedawczycy. — Mydlenie oczu Skarbowi Pań- 
stwa. — Pruski major benjaminkiem wiadz polsk. 
(Korespordencyu własna „Gazety Wieczornej"). 
Borysław, w styczniu. 

Zmażdżone militarnie Niemcy ruszyły po u- 
danym chwilowym ietargu ta podbój Europy, no- 
wy lecz skuteczny, Walczą bronią straszną, na 
którą dziś niema wprost sposobu. Walczą potęż- 
nym kapit dem, którego awangardy wdarły się już 
zwyaęstks W rdzeń bytu ekonomicznego Rzeczy» 
pospołitej Polskiej,  Omanowały niemal zupełnie 
przemysł weglowy, drzewny, a co najdiejbez,ie- 


| sób przeciążony Skarb Państwa Polskiego "traci 
miliony koron, w tric geszefciarzy zatacza coraz 
| szersze kręgi. Należałoby obmyśleć * radykalne 
środki zaradcze, cęlem unieważnienia wszystikich 
| podobnych kontraktów. 

| W jaki jeszcze sposób traci na mfcie Skarb 
Państwa, rozwijając równocześnie paskarstwo o- 
sób prywatnych? Ościenne państwa — jak wl do- 
mo — cerpią na dotkliwy brak mnafty i mych 
przetworów maftowych, za które w drodze kom- 
pensaty uzyskać można po b jecznie taniej cenie 
środki spożywcze i artykuły pierwszej potrzeby, 
których ogóbnie brak u nas. 

I tak: za wazon nafty, wartości około 10.006 
koron, ofiarują mum nadgramiczni Słowacy: ałbo 
wagon zboża, wartości 30.000 kor. aibo 1/3 wago- 
na do pół wagona oukru bialego, wantości (licząc 
po 8 kor. za 1 kg) 24 do 40.000 kor., ! tbo też inne 
środki spożywcze, jak: rośliny strączkowe, kuku- 
rydziankę itp. Uwzełednając, Że zapas ropy w 
kaju wynosi ponad 50.000 wagonów, które maz- 
czają bez korzyści (manko w ukatnianiu się lżej- 
szych części itp.) dalej, że 'większu część produk» 
cyi w zugłębiu bitkawskiem z braku pom.eszcze” 
nia spływa potokami do Bystrzycy, z drugiej zaś 
strony dotkliwy ©rak Żywności w kraju — 
wszystko to tasuwa nader smutne refleksye na 
temat podejrzanej gospodarki odnośnych czynni- 
ków. Przec.eż — pomijając już kwestyę aprowi- 
zacyjną — sfruktyfikowanie tych  bezmiernyci. 
skaroów mameralnych j kże dodamo wpłynęłoby 
na Sanacyę polskiej waluty, przez racyonamy na- 
pyw waluty zagraniczni!  Tymcz-.sem co she 
dziełe? Otóż różni powołani i nieępowołani busi- 
nescmeni za „stosowną opłatą” otrzyunują certy- 
ikaty na wywóz produktów naftowych za srani- 
cę, nb. bez kompensaty ina tych certyf katach za- 
.abiażą grube millony koran, podczas gdy jeden 
r wmiskownch sap tab, nie mając czem żywić cho- 
rych | rammych żołnierzy, starał się o certyfikat 
caem wymiany nafty na bita mąkę i cukier, o- 
rzymał odpowiedź odmowną. W niezdrowe te 
.tosumić welądnąć powipien bezwarunkowa Sejm 
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„GAZETA WIECZORNA”, 


I przeprowadzić szybką, gruntowmą i radykalną| wylęgania idei bolszew'ckich. Głód i jaskrawe po- 


sanaoyę, inaczaj będzie z munu ie, gdyż dotych- 
cz sowe praktyki władz, to aparat do masowego 


'zucie niesprawiodliwości, to bardzo źli doradcy. 
w. T. 


Wojska Denikina opuszcz ją... Galicyę wschodnią. 
Z p glądów ge-graficzno-politycznych „Ccr iere della Sera“! i 


Lwów, 17 stycznia. 

(kr.) „Corriere della Sera" w numerze z dnia 
7 bm. reproduku,e tclograficzną nformacyę pary- 
skiego „Matina“, wedle której ugoda między Poi- 
ską a Ukrainą stała się faktem dokonanym, a to 
za cenę zrzeczenia się ze s'rany Ukrainy wszel- 
kich pretensyi do Galicy' wschodniej, w zamiam za 
co Polska oświadczyła gotowość uznania niepodle- 
głości Ukrainy. 

W wykonaniu tej wmowy wojska p lskia obej- 
muja stopniowo w swe posiydan e terytorya O- 
próżniane przez wojska ukraińskie, — przyczem 
„Corriere“ lczy się z ewentualnością, obsadzenia 
przez nasze wojska i Kijowa. 

I w tej notatce „Corr ere* popisuje się swcją 


notoryczną, a wprost skandaliczną ignorancyą na | 


punkcie gaczrafii i stosunków obecnych w naszem 
państwie. 

Podaje bowiem, że wojska nasze rozpoczęły 
już okup.cyę tych terenów Galicyi wschodniej, 
które opróżniły wojska. . . Denikina! 

Sy'uacya zatem zupełnie jasna: w myśl umo- 
wy zawartej przez Polskę z Ukrainą wiska 
Denikina rozpoczęły wycofywać się z Galkyi 
wschodniej, która okupują stopniowo wojska pol- 
skie. .. 

Jużt wogóle ra tym punkcie „Correre“ zdaje 
się niedługo zostanie bez konkurancyi. W tym 
samym numerze no. informuic swych czytelni- 
ków, że miasto Oldenburg leży na terytoryum mie- 
miecko-węgierskiem! 


O czem piszą Rusini? 
Lwów, 17 styczn'a. 


PROTEST CHŁOPSKI PRZECIW WOJNIE 
Z POLAKAML 

(zet) Jak dowiadujemy się, za staraniem ro- 
dakcyi ,„Probija* zostały rozesłane do ginin wiej- 
skich w Małopolsce wschodniej następujące pro- 
testy, które w dosłownym przekładzie tutaj przy- 
taczamy: 

„Wojnę z Polakami narzucił! nam przemocą na- 
si politycy. Nas wiościam, nikt nie pytał się, czy 
życzymy sobie tej wojny, do wojska bnano nas 
gwałtem a kto uciekał przed branką, temu zabiera- 
m bydło i katowamo domowników.  Włościanie 
życzą sobie szczerze zgodnego pożycia z bratnim 
marodzrn polskim i uważają za konieczne, by dla 
dobra obu narodów 

Galicya wschodnią została przyłączona ma stałe 
do Polski 
pod warunkiem przyznania nam zupełnej autono- 
mi i poszanowania naszego obrządku i języka. 

Protestujemy przeciw sam woli naszych poli- 
tyków, którzy chcieli dać nas w niewolę rosyjską i 
oświadczamy, że przyłączenia Gaiicyi wschodniej 
do Polski uważamy za jedyne wyjście obecnie, 
gdyż jedynie przez złączenie się z Polską zdołamy 
ndbudować nasz zrujnowany kraj“, 


GIZELA BERGER. 


Marylka i Netty. 


Netty wyrabiała zadanie, a Marylkę za to © - 
łowano. Tak bywało zawsze i zdwa ło się, że 
wszystko jest w porządku. 

Marylka miała jasme laki, błyszczące jak złotoi 
parę błękitnych oczu, które ślicznie umiała pod- 
nosić. Netty miała zwyczajne włosy, matowo 
blend, szare oczy i delikatny profs o tn- gicznym 
zakroju, 

Podobrie symboliczny był też stosunek ich do 
życia. 

Po powrocie ze spaceru Marytka rzuciła w 
kąt plaszcz i kapelusz i tańczyła po pokoju, wyko- 
mijąc rozmaite piruety, które dziś widzi fa u ja- 
kiejś tancerki. 

— Musimy jeszcze zrobić zadania, Marylko. 

— Ależ, Netty — teraz, tak późno? 

— Pewnie. Inaczej nie będziemy gotowe. 

-— Jakaś ty nudną, Nerty. 

Netty położył. kapelusze ł płaszcze ma Swo- 
łem miejscu i przyniosła zeszyty i książki. Przy 
języku angielskim i geografii jeszcze Marylka do- 
trzymała kroku. Ale od ułamków zdezerterowa- 
ła nieodwołalnie do swego bialego, pomętnego 
łóżeczka. 


Akcya „Probija* wydaje już owoce, ato bo- 
wiam lud ruski podpisuje masowo powyższe pn = 
testy. Skutkiem tego inne dzienniki rusk'e, którym 
widocznie nie jest na rękę zgoda polsko-ruska, wy 
stąpiły przeciwko tej akcyi, 


„DOŚĆ MARNOWANIA SIŁ*, 


Å 

W „Hromadskiej Dumce“ p'sze p. Koreniec: 

„Wszystkie usiłowania trzeba obrócić ma od- 
nowienie tego, o: zrujnoware.  Zakasać ręce do 
pracy. Choć burza szaleję, choć biją w nas gromy, 
trzeba wykonywać swoją pracę. Ne zdołal.śmy 
wybudować olbrzymiej budowli — pałacu, staw- 
my chatkę maleńką, a swoją własną. Nikt tem za 
nas nie zrobi, Żadna „oryentucya* bez pracy ni- 
czego nam nie przyniesie, bo nie jesteśmy dziećmi 
szczęśc a. Al: niech to nie wzbudza w mas niewła- 
ry. Przeciwnie, n ech nas skłznia do tem większej 
pracy. Opanci sami v siebie budujmy w!asną chatę. 

Już dość mieliśmy emigracyi, którą ponawiaia 
każda ofenzywa n.syjska, dość marnowania sił na 
wyczeękiwanie lepszej doli na obczyźnie, dość ba- 
łamucenia siebie, że jest to pracu dla lupszaj przy- 
szłości. Nikt obcy nie da nam jej, jeśli sobie sami jej 
nie zbudujemy. O tem uczy nas historya, choćby 
nasza własna w ciągu os*atn ch sześciu lat.“ 


— Netty — daj już nareszcie pokójł 

Lecz Netty wyrobiła ułamki za nią i za sie- 
vie, tak, że Maryice pozostawało tylko nazajutrz 
wzepii. é na czysto. 

— Czy znaobiłyście zadanża, dzieci? — spytała 
nama przy Śniadaniu. 

— Tak jest — wykrzyknęta Marytka wesoło. 

— Czy i ułamki? 

— Tak jest — zawołała Marylka znowu. 

— To bardzo ładnie z w Szeż strony — moje 
dzieci — powiedziała mama, objęła głowę Marylki 
i ucałow ła ją. Mama była cierpiąca, a Marytka 
stała właśnie bliżej jej krzesła, 

Ałe gdyby nawet i tak nie było byłaby się 
Netty przygtądał: temu z zupełnym spokojem. bez 

adnej szczególnej myśli. Wydawało jej się to zu- 
pełnie naturałre, 


Było tak może į dlatego, że były bliśniemi 
siostrami i że ia jednej i drugiej stapiało się dh 
otoczema i nawet dla nich samych w niezupelnie 
możliwe do rozpiątana „my“. 

Zapisamo je do zakładu. 

Marylka walczyła nieustannie z tem, aby 
przyjść ma czas do stołu, aby być gotową do 
nauki, m Spacer i do udania się na spoczynek, za- 
wsze brakowała jej guzików, zawsze miała cber- 
wane tasiemki, niedokończone zadania, niepo- 
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LEPSZA SŁOMIANA ZGODA, NIŻ ZŁOTY 
PROCES. 


Od samego począ'tńka — pisze „Pn:bj” —sta 
liśmy na tem stanowisku, że obecnie iedynzm ro- 
zumnem wyjściem jest ugoda z Polską. Na tem sta- 
nowisku sto my dotąd i będziemy go bronić z całej 
sity, gdyż jesteśmy święcie przek.nani, że tylka 
połączenie się z Polską przyniesie naszemu nar 
dowi odrodzenie po strasznong nieszczęściu j wyTa- 
tuje kraj z ruiny. Kto ma inną, mądrzejszą radę, 
niech wystąpi z nią publicznie, a jeśli o" okaże 
się dobrą, perwsi za nią póldziemy, gdyż ..e wla- 
sna korzyść czy ambicya, lecz dobro całego naro- 
du leży nam na sercu. Mamy wszalako prawo Ża- 
dać, żeby nasi politycy nie narzuczli włościanom 
swoich dyabelskich planów, jeśli wiedzą, że ich nie 
przeprowadzą. 

Żyody boją się nasi przywódcy, gdyż wtedy 
zabrakłoby im tei mę'mcj wody, z której wyławiali 
dla $iebi2 ryby i * sztem biednego chłopa żyli so- 
bie w dostatkach, jak panowie. Oto główna przy: 
czyta, dla której sprzeciwiają się ugodzić z Poiw 
kant. 


O KOLONIŻACYĘ MAŁOPOLSKI 


„Wipered* pisze: 

„Narodowe przygnębienie i poniżenie naje- 
mentarniejszych praw ludzkich wszystkich Ukraiń 
oów doszło do nafwyższeg» stopnia. Wszystkie 
nadzieje co do rozwiązania kwestyi agrarnej ru- 
nęły. Natom'ast zwycięsko rozleg!o się hasło kv- 
lonizacya Małopolski* — śmiertelny wyrok dł: 
chłopa ruskiego w Galicyi.* 

Dla nikogo nie jest tajemnica, ze rozpacz o- 
garnęła wszystkie warstwy ruskie w  Galicyj 
wschodniej. Niezadowolone pragnienia społeczne i 
narodowe, tak przedtem rozpalane i tak zdawało 
się blizkie swego urzeczywistnienia, dh prowadziły 
ruskie masy we wschodniej Małopolscz do utraty 
panowania nad sobą, 


CHŁOPI NIE CHCA DAWAĆ DLA INTERNOWA- 
NYCH. 


„Wpered”* podnosi, że zdarzyły się wypadki 
iż niektórzy chłopi zach wali się nieprzyjaźnie 
wobec kwestujących podczas Świąt ma jeńców Í 
internowanych. We wsi Orelcach jeden z gospo- 
darzy zamiast dać datak, jeszcze wyłajał kwestu- 
jących. W Woałczkowcach zaś pierwszy bogacz 
wiejski dał aż dwa halerze! 


rządme zeszyty i nieposhuszne loki. 

Netty przyszytwała guziki, troszczyda się o œ 
derwairę tasiemki, czesała loki, porządkowala ze- 
Szyty, dbała o zadanii, opieszałości w czasie t 
przestrzeni użyczała czarodziejskich skrzydeł 
swej zręcznej pomocy, a sama zawsze była bez 
a- rzutu. 

Stara księżna, pod której śszczemólną opieką 
znajdował się zakład, przyszła ma doroczną, uro- 
czyście macierzyńską inspekcyę. Wychowanki w 
białych sukni ch stały uszykowame w długi rząd 

— Oto nasze wzorowe dziecko — powiedziała 
przełożona, popychając śliczną Maryłkę przsd 
Jej Wysckość, 

— Co za zachwycafęce stworzenie — szepre- 
ła księżna do przeiożonej — i M.rylka została 
przez nią ucałowana w czoło. 

Trochę bezradnie Spoglądażi przełożona na 
Netty, stojącą dbok. A to jej bliźnia siostra — 
także (bandzo grzeczna dziewczynka — powie- 
działa. 

— Ath — } księzma minąwszy głęboki dyg 
Netty, poszła, trzym jąc Marylkę za rękę, wzdłuż 
SZATĘ, 


Maryfka i Netty miały siednmaście lat, rerdbae 
Życia grała im we %rwa a mama była zawsze 
chara. 
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BPOCZTOWCY KRAKOWSCY DEMONSTRUJA. 
Kraków, 17 stycznia. 

(Tetef.) (G) „Głos Narudu* donosi. że wobec 
wzrastającej drożyzny i zupełnego zamadham a 
potrzeb urzędników i mpersoralu pocztowego, 
wszyscy pocztowcy postanowili dziś ząademon- 
strować przez wstrzymanie się od pracy. Wedle 
tej mformacy dziś o godz. 11 przed mł. zbierze 
się personal wszystkich urzędów pocztowych na 


główneł poczcie przy ul. Wielopole, gdzie na 
podwórzu odbędzie sę wiec. Na wecu iym Z0- 
Starą wchwalone rezołucys w sprawie żadań 
pocztowców. Nadto będzie Postanowiate, jak 
długo mają się powstrzymać od pracy. W każ- 
dym razie ruch pocztowy zostanie zaw eszony 
dziś o godz. 11, a przerwą potrwa przynajmniej 
da wieczora 


Ucieczka 4 lotników skazanych na śmierć za kradzież, 


Warszawa. 17 stycznia. |liły, że wydostali się ogr przez otwór v tutryn'e 

Telef.) (G) W potowe grudna Z. r. war- koło okna. Przez ten otwór dostali "ię na ncd- 
sząwsk sąd okręgowy wojskowy skazał na; wórze, skąd przeskoczył przez parkan i uciekl. 
śmierć 4 lotników za kradzież opon samochodo- Okno znajdowało się o 20 kroków od bramy, 
wych. Lotnicy ci aż do Czasu zatwierdzenia wy- | przy której stała warta. Na misisce przybył 1 ro- 
roku przez Naczeln ką Państwa osadzeni byli w |kurator wojskowy z władzami śledczemi. War- 


DETEKTYWI CZY ZŁODZIEJE? 
Nowy Targ, 16 sticzn'a% 

W grudniu ub. r. poiaw io się 7-miu niby dete- 
ktywów czeskich z Preszbunga, którzy. przybyli 
jdkoby z poleceń a Szrobara, W Pzzdolińcu, leszcze 
w pociągu, zaczęłi oni k nfiskować pien adze, ja- 
koby z powodu fałszywych stempli, al: gdy Zæ- 
brali 200.000 kor.. między tymi 140.000 kor. bu- 
chalterowi Kasy oszczędności, które wiózł do 
wymiany, zaaresztowano ich: nitmniej ludność jest 
przekonana, że to byli rzeczywiście detektywi, ale 
cl okazał; się zwykłymi złodziejami, 1 dkąd to 
będzie? 


ZLYNCZOWANIE ŻOŁNIERZA CZESKIEGO, 


Nowy Targ, 16. stycznia. 
, W Popradzie na Spiżu wzbużenie ludności z 
powcgu nadużyć czeskich S.ęga szczytu tak, że 


X pawilonie. Onezgdaj stwierdzono, że cela, w | towniką aresztowano. 


której przzbywałi jest pustą, a docholz:nia mģa- 


mimo ciąrłuago lęku aresztowania i rewizvi mie- 
Szkańcy w dniu 5. grudmia ub. r. z:bill żołnierza 
posternnkowego za znecanie się nad n'mi 


. 


O.brzymi młyn w podziemiach domu! 
W;kryc e pokątnych handlarzy mąką! 


Warszawa, 17 stycznia. 


(Telef.) (G) Od dłuższego czasu odbywał się tu 
handel potajemny mąką, dostarczaną piekarniom 
ta wypiek białego chleba. Krąży:y pogłoski o ja- 
tiemś nadzwyczajnam przedsiębiorstw e mącznemę 
ua którem właściciel w krótkim czasie miał doro- 
big się olbrzymiej fortuny. Urząd śledczy po dłu- 
xich obserwacyach i poszukiwaniach wykryj w 
vodziemiach domu przy ul. Granicznej 12 ogromny 


| sna 


Gwałty czeskie. 


ZAMKNIĘCIE GRANICY. 
Nowy Targ, 16 stycznia. 

Pomiędzy komitauye Szaryskim i Spisu 
Czesi zamknęli granicę, aby przeszkodzić wywo- 
heniu ariykuiów Żywn Ścowych ze Spiżu, które 
są tam jedynie dła celów agitacyjnych. W komita- 
cie Szaryskim zarządzenie to wywołało groźby i 
odgrażani: się przeciw władzom czeskim; możli- 
we jest dojście do rozruchów gli dowych. 


JAK CZESI WYZYSKUJĄ LUDNOŚĆ? 
Nowy Targ, 17 styczmia. 

Od czasu inwazyi czesk ej zanotować można 
ma terenie glebiscyiowyim i ną Słowączyźnie na- 
stępującc bzzprawia: 

RCE "Tite TA TET E LAE 

Marylka podłatywała rozpacznie, jak ptasze 
uwiązamy na nitce, Zewsząd 'wabiło i wołało cza- 
rowne życie! Omal ne pł.kała z tęsknoty za lego 
uciechami. 

— Netty — dziś musimy iść do Browmów! 

m Netty — dziś musimy być u Smithów! 

— Zapewne Marylko — uspokajałą ją Netty 
ft zawsze potem umiała tak urządzć, że zostawi da 
w domu, a Maryika sama szła do znajomych. 

=-=- Idź, tdź M rytko — mówiła — przecisż 
waprawdę jest zbyteczne, abyśmy obie siedziały 
przy mamie. 

— Nieprawdaż? — mówia Marylka z mga, 
mie uważając wa le, że Życie rozdzielało się na 
obydwa je, wspólnego „my“ w ten właśne 
sposób, że jedno w osobie Marylki zawsze uży- 
wato, podczas gdy drugie w osobie Netty, stale 
pomosiło ciężary. 

Wieczorem, gdy papa przychodził do da.nu. 
słodziała najczęściej w pokofu chorej sama Ma- 
ryłka, podczas gdy Netty, po powrocie siostry, 
szła ma chwilę wytchnąć do ogrodu. 

— Jakże wy się poświęorcie, a jesteście jesz- 
cze tak mlode — powiedział ze wzruszen'em 
stroskeny papa i z czułością pogładził Marylkę 
pa twarzy, 


(Dok: na:t.). 


[nym motorem. W chwili wkroczenia policyi znale- 


| 


Ionego 2 korce. 


SPISY MAJĄTKÓW 
Nowy Targ, 16. stycznia. 

Przy spisywaniu marutków, które Czesi prze- 
prowadzii w grudniu ub. r, poberali omi 2 kor: 
od morga. I tak Salamon, właścicieb: niedzidkie- 
gło zamku, ma zapłacić pół miliona kor. Ponadto 
wyszło rozporządzen.e, iż k.żdy stużtodawca ma 
płacić od każdego służącego 16 kor. rocznie, ałe 
na jaki ceł, niewiadomo. Te zarządzenia tak po- 
dz ałały na ludność, że — jk może chroni się 
przed spisywaniemswego dobytku — wobec cze- 
go Czesi przedłużyłi termin Spisu na czas dotąd 
nie akreśłony. 


młyn do przemiany zboża, urządzony według 
wszelkich wymagań techniki poruszany . specyal- 


zono zmielonego zboża przeszło 6 korey, niezmie- 
Młyn dla usunięcia podeirzenia 
czynny był tylko przez kiłka godzin dziermie. Wła 
śccialami tego młyna są Izak Bauman i admini- 
strator domu Aron Dantziger. 


| 


POBÓR DO ARMII CZESKIEJ. 
Nowy Targ, 16 stycznia. 

Ogłoszono obecnie pobór do wojska czeskiego 
od lar 18—36. Wzburzetie mieszkańców sięga 
szczy*u. Zrozumiawszy dzisiejszą sytuacyę — © 
świadczają katzgoryczn:e, że z Polakzimi i Węgra- 
mi walczyć nie będą. Niedoszli rekruci, poszuki- 
wani po wsiach przez wojsko, kryją się po lasach 
wzięci przez żon erzy mas”wo dezerterują, 


1) Przy stempiowaniu koron Czesi pob'araii 
50% Ogólnej wartości. 

2) Przy ściąganu l-o i 2-wu 
10%. 

3) Pod pretekstem, że pieniądza mają stem- 
pel fałszywy (choć od Czechów były otrzymane) 
konfiskują je, mówiąc bez obsionek, że krądna 
mieszkańcom. ' 

4) Ponadto, jak głoszą gazety czichofilsk'ei 
maą być w niedłuy m czas:e śojągane dotych- 
czasowe pism adze stemelowane wzamian. za któ- 
re ludyość otrzyma nowe zą mieokreśloną je- 
szcze opłatą, ze słowiańskim nanisami, lecz do 
tych pieniędzy meszkańcy zaufania uia mają. 

Wszystkie te zarządzen'a wzburzyły į 10z- 
jątrzyły ludność. która od czasu najardu cze- 
skiego n'e ma ami chwil spokojnej, zwłaszcza że 
w związsu z wyżej wspomnianzmi rozporządze- 


koronówek 


MASARZE KRAKOWSCY ODDANI POD SAD. 


Kraków, 17. stycznia. 
(PAT). [W sprawie onegdaiszych rewizyi u 
masarzy krakowsk ch, u których w piwnicach ł 
magazynach znaleziono znaczne zapasy wędlin, 
donoszą dziematki, że sprawę przeciwko odno 
Śrtytm mas rzom oddano prokurataryi, 


OKRADZENIE OFICERA FRANCUSKIEGO. 


wam! wzmogły sę — . tak nazbyt często — re- Kraków. 17 stycznią. 
wizye, aresztowania i konfiskaty pieniędzy nie- (Telci) (G) Do mieszkania 3 oficerów from- 
stemolo'wanych. cuskich przy ul. Topolowej przybył wczoraj w ©- 


czorem patrol wojskowy, złożony z 8 żołyyerzy 

i zażądał od oficerów wylagitymowania się. Pod- 

vezas tej czynności jeden z żołnierzy patratu wyr- 
wał jednemu z ofcęców francuskich portfel! z 
kwotą 6.000 K. | uciekł, poczem takża | resztą pa. 
trolu zbiegła. Za oszustami wdrożono pościę. 


z 


CZESKIE ŁLAPÓWKL 
Nowy Targ, 17 stycznia. 
Wszełk'e przepustki (a trzebą łe posiadać 
nie tylko dla przebycia granicy, iecz mawet z 
wioski da wioski i to zarówno dla ludzi, jak 
zwierząt) opłacać trzeba po 10 hal każdorazowo. 


SZTUCZKI CZFSKIE ZDOBYWANIA 
PIENIĘDZY. 


Nowy Targ, 17 stysmia. 

5 grudna ub. roku po raz miewiądomo już 
który, zarządziłi Czesi spis ludności į od każdej 
osuby zapisanej pobierają po 2 K. Widocznie sta- 
raia się o jak największą ilość p eniędzy, by mieć 
je na cele agitacyjne, bo ich własna kasą odda- 
wna świeci pustkami, zwłaszcza, Że czeską DO- 
życzka państwową przez ludność plziscytową 
jest tak gnorowana, iż nie podpisuje jej zupełnie. 


REFORMA ROLNA, 


NIEUDAŁY ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
| Kraków, 17 stycznią. 

Telef) (G) Wczoraj nad ranem na "l. Smo- 
terok ej usiłował sobie odebrać wvstrzalam z re- 
welweru życie ofcer niewiadomego nazwiska. 
Ciężso rannego przewizziono do szpitala zał g. 
Powodem miała być jakaś afera, w kiórą został 
wriątany. 
EVL MNEBEECECTZECANNK La 


Po zamknięciu numeru. 


Sprawca katastrofy skniłowskiej zmar? dziś w 
Szpitalu. Ubiegłej nocy zniarł o godz. 2 nad ranem 
Ą w sSzpi:al powszechnym z ran odniesionych w po- 
Nowy Targ, 16. stycznia. |meniach pociągu za Skniłowem Lauter Eissig, a 
Wiadomosci o reformie rolnej, uchwałonej na |gutzine woześniej wyzionęja ducha druga ofiara 
Sejmie w Warszawie, oraz o zbudowaniu kolei. n- |tego wypadku nazwiskiem Jun Preis, Laufer Eis- 
Spiż uczymiły na chłopach spizikich niezmiernie ko-|sig przed śmiercą przyznał się, że en to wiózł 
datnia wrażenie. benzynę która stała się przyczyną mieszczęścia. 


N». 5035 


O wielką i silną Albanię. 
Opinia oolitvka albański go. 
Paryż, w styczniu. 


Komferencya paryska wyda w najbl ¿seym 
czasie rozstrzygnięcie w kwestyi ałbańsx €, Itó- | 
-e dla półwyspu bałkańskiego nie bedzie poźba- | 
wione n zbezp Eczeńjstwa w razie, zdyby Albafń- 
czykom wyrządzemo podobną krzywdę. jak wr. 
1913 w czasie konierancyi ambasadotów w Lóm- 
dynie. Wówczas oswabodzone to Tańsrvo od 
tarzmią tureckiego po przeszło 400 latach ciężkiej 
aiewol po to, by stało się iabłkiem niezgody dla 
państw bałkańskich: Serbii, Gracyi į Czarnogó- 
ry. Mocarstwą eurorej:ke mianowały rówmież 
księcią Albanii, Wilhelma Wieda, któremu Al- 
bańczycy zgotowali w r. 1914 entuzyastyczne 
przyjęcie, uzpając go w całzsm państwie; jednak- 
że najpierw intrygi greckie, a potem antagoniam 
imędzy Austro-Węgrąmi a Wiochami, urienło- 
Żliwił księciu Wiedowi pobyt w Albanii. tak, że 
3 wrześna 1914 r. musiał on na pewizn czas j 
upuścić Albanię, wydawszy prokląmacyę do na- 
radu. Nie zrezygnował wszakże z tronu — pé- 
dobnie jak Afbańczycy mie zrozygnowali ze swę- 
go władcy i czekali tylko końca wojny Świató- 
wa, aby go znowu powołać do objęcia rządów, 
zgodmie z przvsięgą, którą złożył ludowi albań- 
skremu. 

Teraz lednak na nowo wybuchnął spór a 
Albanię m gdzy Jugosławią, Orecyą a Włochami 
i wszystkie trzy państwa usadowiły się na :e- 
tyioryum ajbańskiem zuzełnia besprawniz, ope- 


rając się na jakichs mamdatach i ugodąch, zawar» | Jnoczy się Wschód z Zachodem, zgrabne kołomói- 


cych pomiędzy mocarstwami w czase wojny. 
Włochy domagają się Valmy z „hinterlandem“ 
į — co jeszcze dziwniejsza — dążą wsze:'kimil 


| Południe. Tu i ówdzie przewijają się tt kże wśród 


„DAZETA WIECZORNA” Str. 5 
najlepsze stosunki handlows i gospodarcze z tym | kańsstnu Ody się wwaźnie Śledzi historyę ostat- 
krajan. Albamia moglaby sią stać czlonuiem th 50 czy 70 lat, łatwo spostrzedz, że Albania, 
związku bałkańskiego. to jabłko niezgody dla przeróżnych asp racyvi, Þy- 

„My Albańczycy żądamy od konferencyi po- łą gniazdem ós, które mocarstwo sprawiała 
kojowej utworzem a Albanii zdolnej do życia, pod | wicie kjurotu. Naród natomiast żąda równemwyra- 
przewodnictwem naszego księcia, którego dano wniomią z mnemi państwam ba!kańskiemi, woł- 
nam w Londymie, a po wkanstyitnowann się na- | gości i niezawisłości. Mamy pełna uiność, że kon- 
szego państwa dśprowadzimy do texo, że pędze | feremcya pokojowa stworzy wiolka i silną Aiba- 
ono stanowiło rękoim ę pokoju ma półwyspie bal- | nie, ną łaką zasługwie ta ziemia i lud." 


Sezon balowy w Londynie. 


Mania kostyumowayia się. — Wschód jednoczy stę z Zachodem. — Tradycyjna kolombi, — 

Zwierzęta na sali bałowej. -—— Moda pod za.kiem jazz”, — Ważną ra axcesorył przy stroju bato- 
wym, — Emaircypacyą trzewika. — Marnotrawstwo piór. — kapelusze balowe, — Torebki do 

tańca. — Szarta tlem dla perizła futurysty. 

Londyn, w styczniu. |uwagę zwracają m. siebie głównie akcesorya uzu- 

(Wszystko dziś hoe ślę Kostywmować! - | Polaściiące, z tych zaś na p.erwszy pian wysuwa 
oświadczył Mr. GCł.rkson, zaany londyński mistrz 5< — trzewik. Odznacza tm się p:'zedewszystkian 
strojów damskich. Nawet na zwykłych balach, Zupołną niczawsłoścą tak pod względem barwy, 
odbywających się regularnie w Albert Hat è na| k i małeryażu od reszty toalety, Bez dgiej wai- 
wspanb łych iestiwatach w Covent-Garden, WSZĘ | ki zapanowużą w dziecie obuwia poii. eman- 
dzłe wpośród toalet nowoczesnych kroczą poly-| CYPacya, a niezawisłe stanowisko, jakie zdobył 
skujące od złota | brokatów reprezentantki wschą- | SObis zwłaszcza. trzewik bałowy. obudziła w nim 
du, zakwefione i perłami obwieszone Turczynki, | "awet pewne aspiracze artystyczne i to w kie- 
księżniczki egipskie 1 indyjske, sitowem, gdy, Tku futurystycznym. Widzieliśmy np. trzewik, 
przed wojną zwracano się po stroje do Średnio- | Który ma spiczastym przodzie pomalowany by! 
wiecza, to dziś domimującą nutą jest Wschód i|"a różowo, potem przeciiodził stopniowo w błed> 
i Sze tony, aż znów na «cio sie zapłonął żywym 
Szkamiaiekn, aeszmowiie zaś laczenia stamowny 
jaskrawo-blękitne Żyłki. Nie ma tem jedsąk ku 
niec, bo oto od oba sa w górę wystrzeliwały zło- 
ciste kite, jakby bańki mydtane irymnące meta- 


tlumu, w którym -— ubiegając Ligę Narodów — je- 


ny w tradycygnie bufiastyuch baskinach, szeroki I 
kryzach i sutych piórach na kapelusz ich. 


IW pochodach i grupach masek, które w tyt 


sposobami do otrzymania protzktoraiu nad bra- | karnawale są bardzo ulubione, błorą często udział 
$em, nie pytając się Albańczyków odane, czy |— zwierząt, i to w możliwe wiernej imitacyi. 
mają ochotę ma kuratelę Włoch. Wiadomo, że Na jednym z ostatnich bałów powstała nawet 
Włochy pragną zarnknąć Adryatyk dla siebiejz tego powodu panika na sali, gdy z lwa, czeka- 


właśn'e przez objęcie Valony i protektoratu nad |jacępy z cierpliwością wł.ściwą wypchanym 


Alban a. 


zwierzętom, na swoją turę w pochodzie, zsunę'a 


ldąc za złym przykładam Wiech, obsadzili | się przedwcześnie osłaniająca go kapa i thmm za- 


Jugostowianie półnconą Albanię. Grecy zaś po- wh ciąć Się ku? IKS, 


tłudiqiową — wszelako Albańczycy żywią nadz.e- 
ię, że oba te państwa z całą golowością odstąrią 
okupowane obszary Albanii, ieżeli Włochy opu- 
szczą zatokę walońską, co jest dia A!bami porro- 
stu kwestyą życia. 

Dla Jugosławii i Grzcyi byłoby to teraz, gdy 
oba te państwa posiadają już ziemi podostarkiem, 
bardzo szczęśliwem rozwiązaniem strawy, gdy- 
by państwo albańskie zyskało na sile i zdolności 
do życia. Mogłyby one wówczas lczyć ra jak 


Z twórczości najmłodzych. 


kiórzy to poeci poczynają się zwolna godzić 


sądząc, że to praw- 
dziwy król pustymi zjawił się na s. ti. 

Wracając jedn k do wywiadu z p. Clarkso- 
nem, to wedte miarodajnych opnii tego fachow- 
ca i modne toalety tegoroczne f utastycznościa i 
Jaskrawością nie ustępują wcale kostymnowym 
stroom. Obamie stę je ozólnerm mianem: „ò zz“, 
a główną ich cechą ekscentryczność i dowolność 
płosumięta do nafwyższego stopnia. Sam m te- 
ryał toalety przytem naimmiejszą odgrywa rolę, a 


e 


z 
radosną nutą sowizdrzała Wierzyńsk.ego. Wy- 


ficznie i otaczające kostkę tancerk? anmecfą Szv- 
alma Często trzewiki ze złocistej skórki mają © % 
lewkki brokatowe a z przodu swe kokardy lub 
cenne sprzączki, N jpięlnieszym w tym rodzadu 
był półbucik, ozdobiony awałna, ematiowaną 
zwieszały się szniwki drob- 
nych dyamewtów, przytrzytnane na sanym końca 
brylantową spinką. 

Drugem ważnem uzupełnienien! toalety bæ 
lowej jest w chlarz. Do sporządzenia modnego 
waciiaraa potrzebną jest oznomna ilość piór. ra- 
Włada się bowiem na każdą sztabkę wachlarza po 
3, 4 i więcej piór, bądź to w  harmonizujących, 
bądź też w zupełnie odrębnych odcieniach, 


Nowością karnawałową są kupełusze balowa 
Sporządzene są najczęściej ze złocistej kononkt I 
ozdobiore długą timłową lub koronkową szarfa, 
uh też zwisającemi prawie do ziemi wązkiemł 


Sprzączkia, z której 


cs 


'dwuznacznie: być może, że Wierzyński ma słu- 
szność, że celem i jedyną mądrością cziowieka, 


znam otwarcie, że to zwężenie horyzontu poetyc- | pow uno być chłonięcie życia, picie jego waru bez 
kiego, „to nachylenie się dwu indywidużlności ku | zastanawiania się, — przeistoczenie się w pył dro- 
indywidualności trzeciej napawa mnie uzasadnio-lżny lub w kwiecie, jakaś panteistyczna metamor 


JAN STUR. 
D. lszy rozwój „Pi cadorczyków"”.. ną — tak sądzę — nieufnością. O tańcu i weselu 
A rawi wiersz Horzycy pt.: „Kompania“, k:órego 
Lwów, 17 stycznia. (rytmika balladowa wiedzie przecie kw zamyśle- 
Skąpo i ze znacznam opóźnieniem dochodzą do miu ,.L.tanii”, odsłaniającej prawdziwą naturę, te- 
nas wiadomosci o łiterackiem życiu Polsk: „za-!go kontemplacyjno-reflsksyjnego poety. 
kordonowej*, a z dziwną wytrwałością przemił-|. Podobnie „Tańczącego Sokratesa" (Tuwim) za 
cza nasza krytyka niektóre książki i czasopsma |bawa w życie lekka i pogodna nie jest czemś in- 
jej dostępne, trzymając się z żelazną iście wyńtrwa-,sitynktownie przyrodzonem, jak opiymizan Wie- 
tością zasady, że poeta młody, a poeta żaden, to — | rryńskiego, jeno wypływa z wielewroć przemy- 
jedno. Wytwarza się przeto puslka przaraźliwa, |ślanej i ciężkiem doświadczeniem zdobytej kon- 
dtaca z łam dzienn ków, choć szczemie zapełnio- | klłuzyi: niema dobra, niema zja, jest Życie, które 
nych drukarską szminką, z wystaw księgarskich, , mija, lepiej nte troszczyć Się o mie, niż troszczyć 
kędy widnieją wciąż i wyłącznie utwory epoki, |siq a cokolwiek, Wszak mią w końcu wraz z ży- 
która się kiadze do trumny i z „dobrych chęci" |ciam filozofowanie wszełkie i czyn którykolwiek. 
publiczności, nie poiniormowanej o tem co siłę Więc precz z problemamii Niech żyje wino i h2- 
dzieje przez luminarzy, którzy sami nic nie wie-|sante dzikie! Ciężkości, ważfaści swaj, na szczę- 
dzą, choć wszystko (w dz edzinie życia literackie- |$cią Tuwim n's może się pozbyć. Chocieżby czy- 
go notabene) wiedzieć powinni. (A iednak mimo |nił jako baretnica, poznać, żE to jeno maskarada, 
obojętności galicyjskiego zaścianka, talenty, które jże Ktoś, kto życie bierze na seryo, przebrał się w 
się raz dobyły na Światło dzienne — u nas, ne-|kostyum trefnisią, w którym, powiedzmy prawdę. 
stety, wciąż podobne nocy — nie gasną, ale roz-|wcąłe mu nie lest do twarzy, 
wii:ją się. Żarzą, światłem swem chybocą b ule- Fakt, że u Twwima — jek zresztą i u Norzycy 
gając arcyciekawym zmianoru żyją — dojrzewają! |-- poprzez obcą naleciałość przebłyska rodzima, 
Ostatnie zeszyty „Zdrojw* (czerw ec—paź- |nle dająca się niczem przygluszyć natura, wpraw- 
dziernik 1919) poznańskiego czasopisma,szerzącego |nia nas do nadziei, że z kryzysu „nedmiernej ra- 
w kreju „niebezpieczne nowinki”, przynoszą wia- |duści”* wyjdą. tako preci cało i zdrowo. Bo trze- 
domość o dalszym rozwoju Tuwima i Forzycy,|ba rzecz nastepułwog wypowiedzieć iasto i nie- 


foza w cząstkę nieflozofującą o Świece, ale będą» 
cą Światem. Ale, w takim razie czyż nie powie- 
dzia! nam iuż tego Wierzyński — sam? Jako hr 
dzie, mają Tuwim i Horzyca naizupelniejsze pras 
wo do powtarzania poraz drugi i trzeci zasad wys 
głoszonych inż przedtem przez kogo innego. Mogą 
Je nawet ubierać w formge podobną do tei, jakiej 
używał ich poprzednik. Lecz jako poeci, t zn. X» 
ko twórcy nowych form przynajmniej, jeśli już nie 
nowych treści — powinni się wystrzegać podo- 
bnego postępowania. W Sztuce, oo nie fest nowe 
(re!atywnie, pod pewnym wzzlędam, nowa bo 
o absolutnej nowości w świecie — mowy być nie 
może), nema racyi bytu Jeśli Tuwim i Horzyca 
nadal iść będą szlakiem Wierzyńskiego, stracą. ią 
niechybnie. 

Czy wyrzucenie wszelkich „psychologii”, pro 
iplematów ste. etc. poza nawias Sztuki ji życia — 
jest pożyteczne, dobre, piękne a przedewszystkieni 
— możliwe, oto pytanie, czekające jeszcze wielet: 
na definityw wą odpowiedź. Czy w takim razie poe- 
zya n= zubożałaby doszczężnie, czy ule przesła- 
laby istnieć, czy życie nie wykmkuby niemiłosier- 
mie ś.epców, Parsifalów głupich? I czy Berenta 
„Żywe kamiene“ nie pokazują właśnie, jak male- 
ży radości szukać sercem | mózgiem także, 183 do 
nis: poprzez smutek i załanianią Sé mnosie, a tie, 
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sustążeczkamłi. Módne sa również torebki, noszo- 
te przy tańcu z Koronki i wstążek — zwykle 
sramowiące pendant do kapeluszu, a zawierające 
prócz Glmrsteczki, kwiaty, lub owoce. 

Ważną rolę wyznaczyła tegoroczna moda 
szarfie. Szeroka jej, często czarna płaszczyzną St- 
asiwi doskonałe tło, na którem jaskrawa paleta 
fużurysty harce swe wyprawia, W poważmicjszym 
twe przedstawiają się wyszycia dżetem lub pa- 
ciorkami. Szawfa okala stanik, często przerzuui 
się przez ramię i spływa jednym dlugim końcem, 
wasem aż poza brzeg krótkiej stni. Zakończe- 
nie sz! rfy stanow? bądź to futerko, bądź też cięż- 
to, metalowa frenzla. 


Flafy fileton. 


JULIA DICKSTEINÓWNA. 
: SONET 


Moje jutro to nicość, to siepu głuchota, 

Bezszuma pyłu zwiewność i cisza +amient, 

Moje jutro w wszechtworów siostrę mię prze- 
mieni, 


|rodzaj a nazwany „.Pieśnią bez słów”, znajduje 
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uczenica prof. Głowackiego zasługują na pełną pò |śmiertałni i powtarzają o modernistach to, co 
chwałę. Z uczniów pani Stnusińskiej wymieniam: wyrhek/, nie pam.ętam w tej chwili który, z kryty- 
Gużkowską, Plzussównę, Sosrowskiegi Śpiew ków o „Finale* z sonatty b-moll Chopwa: „muzys 
reprezentowuła szkoła p. Frankowskiej w OSO- | kato absolutnie nie jest.. Pn gran prof. Lalewi- 
bach: p. Motalówny i p. Chorążaka. Podzięka za cza zawiera! obok Schum nna i Liszta „Prełudiuiu* 
trudy i pracę wyładowała się w «klaskach, które Szymanowskiego, „lIryptyk* Brzezińskiego i 
zapewne kierowały się i w stronę prof. Growac- |Scriabina Sonate gis-moll, utwcry, noszące znamię 
kiego, energicznego op ekuna P. Z. M. P. i wytra- |wybitnej odrębności, śmałeg wytazu, jakkoiwiek 
wnego muzyka+<pedagoga. jeszcze n.ezupełnie zrywające ze starym k deasem 

r: y mt |mizyczzym, Całość wykonana przez prof. Lale- 
wicza robiła wrażenie duże, znacznie sympatycze 
niejsze nż na pierwszym koncercie. Widocznie 
program był bliższy jego organizacyi artystycz- 
nej — a może lepiej był usposobi ny. Być może, 
iż ledno — i drugie. W każdym razie kontakt wys 
twarzył się znacznie żywszy m çędzy publicznością 
a wykornuwcą. Raziła jednak pewna oschłość w 
grze, ton twardy, zimny — jak stel į kan*tylema, 


a 

Piąty wieczór z cyklu arcydzieł forteptano- 
wych wypełnił prof. Laiewicz, intenprztując ro- 
mantyków (Schumann), oraz kompozytorów mo- 
dernistycznych, jak Szymanowski. Jakaż prze- 
strzeń dziel: nas od Bacha, którego odtwarzał Pe- | 
tri! Tum gotycki, w którym panuje surowa myśl 
zmienia się powcli, powoli w zamek czarodziejsk',z 
którego wieżycy mówi iuż tylko sercz o własmych | ©, yk 
swych uczuciach. Forma staję się przejrzystsza, nie zawsze wyśpiewana wskutek tego, Pr f. La- 


swobodniejsza. Wprowadzony przez Mendelsohna !Wicz przytem niż uznaje legata, co wpływa 
R y p cb bardzo fa'aln'e na piekność melodyi', W krótkim 


czasie zdoł.ł prof. Lalewicz zdobyć scbie we Lwo 
wie „swoją publiczność“, czeg: dowodem były l- 
cene naddatki i kwiaty. Z naddatków najp kniei 
zagrany był walc Straussa „An der schönen, blaw- 


Schumannie, odtwórcy dziwnych stanów duszy, 
kontynuatora znacznie głębszego i mocniejszego, 
czego dowodam są: „Utwory fantazyjne", „Kreisle 
riana“, „Novelety”, Treść poczyna rozsadzać ra- 


Gdy barwna ducha nrzedza z krosien się odmota. 

t 

l Co mię źren'cą Sfinksa pmi dziś z przestrzeni, 

W tem potonę, przez czasu przesiana rzeszoto, 

Moje jutro po siuku trumiennego młota 

Będzie mniej niż zwid zwidu i mniej niż cień 
ceni. 


my i znajduje oczywiści> swoich zagorzałych prze 
ciwników. Trudno nam dziś pomyśleć, że był czas, 
w którym np. dwa pierwsze akordy w Scherzo 
h-moll Chpima „okrzyczane* były iako jawne dy- 
sonanse, albo Schumenna .Pap:llons", jako utwór 
„zupe'nie nezrozumiały dła muzyka“ — jak twier- 
dził jeden z ówczesnych krytyków muzycznych. 
Również niezrozumiałą jest rewislucya, która usu- 
wa w cień romantyków XIX. tsulecia, rzwolu- 
cya nazwana iremicznie „muzyką przyszłości“, a 
tworzona przez Berloza, Liszta i Wagnera. Czy 
ta „przyszłość“ nie jest dla nas już dziś „przesz:0- 


A jednak mię ta cisza wie*ów nie przeraza, 
Piusk kropli z oceanu zapomnień mię koi. 
Czem „est ma złota tęcza, mój cud trybularza. 


Wiem, == zanim w świadomośc: jsSnej brysłam | la A 
zbroi, —  |Ścią*? Ale czas wprawdzie nie stoi — ale za to 
Wieki-m w slubie z niebytem trwała kezświa-|*ak mały się zmienia. | dziś podnoszą się głosy 
duma, |nierozum ejące Szymanowskich, Różyckich, Schön 


bergów, i dziś z pewnością istnieją „uszy“, dla 
których nowe p łączenia harmoniczne, niedozwo- 
lone (7?) kombinacye będą czemś „horendzlnem*., 
Zaprawdę „Śnizdeccy'* w każdej dziedz nie są nie-. 


Skra i wiew — 
Oto wracam do dawnego domas 


Z muz Ki, 


POPIS ZBIOROWY P. Z. M. P. — KONCERT 
LALEWICZA. 

Lwów, 17 stycznia. 
Sprężysty Wydział „P lskiego Związku miui- 
cyczno-pedagogicznego" urządził II. popis zbioro- 
wy z bardzo dodatnini wyn.kiem. Poznaliśmy kil- We czwartek 15 bm. odbył się w sali Iztęy 
xa rzeczywistych talentów, które kierawama umie- | aqyrocack ej wiec kandydatów adwosatury Z px- 
igtnie, rozbtysną mcże kiedyś peliym artyZn:em.| rządkiem dziennym: Powzięcie ostątecznej de- 
Sukces naiwiększy zapisać trzeba na rachunek|cyzyj w sprawie regulacyi płac. Przewodn czą- 
miałeg: Gimpla, skrzypka, ucznia prof. Wolfstala, ; cy Dr. Graf otworzył wiec i zestaw:ł qotychczą- 
który jak wiadomo, niejednego arrystę dał św atu j sowy przebieg akcyi, zmierzającej do Popraw.e- 
muzycznemu. Wittlin, uczeń Instytutu miz. z kla-|qią bytu korcypientów. Przedstawił stosink: st- 
sy profesorki p. Kwiecińskiej, Struszkiewiczówna, | pisjące w Izbę krakowskiej i przemyskiej, gdz e 
NOWOEZNEWOCE CEZ NC E ER > | los kandydatów znalazł należyte zrozumienie u 
chłonąć ią, jak mennę niczem n'e zasłużoną, o któ-| adwokatów i gdzie też nastąplo podwyższenie 
rej się nie wie nawet skad przyszła i jak strasznie! płac, przekraczająca minimum ustanow one przez 
wiele warta? koncypientów lwowskich. — w dyskusy! zabrali 
Zresztą aitorowie sami, polemizujący na ła-| Z!OS m edzy mnymi: Dr. Moreck.. Schaff, Alter. 
mach „Zdroju* i „Pro Arte" z dookolnymi wroga- Bardach, Wachmaąn, poczem uchwalono naste-' 


mó (patrz: odpowiedzi redakcyi, rozliczne glossy i| Pace rezołucye: © 
dyskusye) udowadniają aż nazbyt naocznie, że nie Zebrany na dniu dzisiejszym wiec Kanćyda-) 


Nz, j ć NAK . |tów adwokatury wz Lwowie: 
sposób oderwać Sztuki od życia, życie od wałki, t A, a 
walki od myśli i tak wkoło. nawzajem, z roziiczo- M m8 wn dl wyj U 


neti tak aś akcyi krakowskich kolegów 3 podwyżkę p.acy, 


Wim, że Wierzyński innego jest zdania i że 
go dla mych słów nie porzuci. Uznaję w całej peł- 
ni jego sposób patrzenia na Świat, choć go n'e po 
dzielam. Teorya jego bowiem nie jest odbitką cu- 
dzych słów lub dążeń, ale oryginalną, przez jego 
wiasną naturę wytworzoną własnością. Nie mo- 
zę jednak przyłklasnąć nizwłaściwemu ułegan u 
wpływom oudzym, chociażby to się przydarzało 
„tym z pod Pikadora'. Właśnie dlatego, bo cenię 
w Tuwimie i Horzycy talent i niezn'szczoną potąd 
cryginalność, właśnie dlatego, bo nie jestem — 
chroń mię Bóg — „krytykiem“, jeno człowiekiem 
miłującym Sztukę, który radby jej nieba jasnego 
przychylić, uważam za Swó' obowiązek rzec w tej; 
sprawie — prawdę. 


Lwów, i7 stycznia. 


pentom miesięczne wynagrodz:niż w kwocłe 
1200 K., koncypiantom ze substytuzyą JE00 Ki, 


Jak księża czescy 
. a pe LJ 
zawierają małżeństwa ? 
Lwów, 17 stycznią. 
ikr.) „Canrtere della Sera“ podaje za gaze- 
tami n emieck emi cidząwe szczegóły co do ST9- 
sobu zawierania małżeństw Drzez księży cze- 
skich. 

Władze czeskie znalazły sprytny » dowcqny 
sposób, aby małżeństwa tz odpowiadały wsrel- 
km wynogcm formalnym, zaprąwiając równo- 
cześnie cały proceder pieprzykiem tajemwiicząś i. 

Kandydat do stanu maliańskieq + wraz ze 


a Dzmau'*, w przeróbce Sołułz-Erlera. 
Byłby doprawdy już czas, aby publiczność 


lwowska nauczyła się punktualnie chodzić na kon- 
werty. Nie ma absolutnie żednej wymówki na spó- 


żnierie. Jeśli ktoś mieszka daleko i nie chce iechać 
w obecnej p rze tramwaiem, może pó! godziny 
wyjść wcześniej z domu, jeśli ktoś kończy kolacyg 
— to niech dokończy później — a ieŚli znowu ktoś 


ma ch me dz'eci, rendez-vous, ślupą fryzyerkę, u- 


umysł cierpiący na n ztrzepaństwo czy raną j.kąś 


ty rależy. 


mej sal, — spoglądał na nią ironicznie. 


Koncypienci adwokaccy podejmują 


k 


chorobę — niech lepiej sal koncertowych unika. A 
jeśli jest paskarzem — niechże nie da poznać po 
sobie, spóźnizjąc się osten'acyjnie, że do tej socie- 

Nie dziwię się zupełnie, że prof. Lale- 
wicz niz mogąc zacząć greć w bec tej niespokoj- 


„Michaliną Szwarcównma. 


straj demonstracyjny! 


komcypientom z egzaminem adwokackim 20% K. 
2) Stwierdza z przykrością, że wystosowąne 
do lwowskich adwolkatów zawiadomiene o naj- 
niższych normach płacy dla koncypientów we 
Lwowie, daleko nższych od płac kolegów kra- 
kowskich nie dało dotąd z małym wyjątkami 
pomyślnych rezultatów i widzi przyczynę tego 
w miedostątecznem poparc u postulatów kksrcy- 
rieńtów ze strony Lwowskiej Izby adwckack ej. 
3) Uznajz, że po wyczerpaniu wszelkich lo- 
falnych Śradków 'edymym sposubem osiągnięcia 
dodątn ch rezuitatów akcyi o poprawę bytu 
twowskich koncypientów jest rozpoczęci: strajku. 
4) Wiec uchwała dwudniowy ogólny Stralk 
demonstracyjny na dzeń 20 i 21 bm. 

5) Uzupełln'a dotychczasowy komitet wyko- 
nawczy o dalszych trzach kolegów z zadanem 
przeprowadzenia + przypinowania ewentualnej 
dalszej akcyi strajkowej z tem, że twentuninis 
strajk ogólny ma się nozpocząć najpóźniej dzia 


wedle których przyznano początkującym koncyi- | 1 lutego 1920. 


swą wybraną zgiaszą chęć zawarc a Ślubu przed 
władzą cywilną, która odsyła ich do in cyatorg 
i kierownika tej akcyi, dążącej do zniesienia ce- 
libatu. Ten ostatni odbera od nich  uruczystą 
przysęgę, ża nie zdrądzą nazwiska kaplara, któ- 
ry im ślubu udzieli — i wtedy dopiero odsyła się 
ich na właściwe miejsce, gdzie zawierają legal- 
ny Ślub kośc ciny. 

W ten sposób zatem małżeństwa. zawarte 
i otoczone ścisłą tajemnicą, tem nienmiej jest for. 
maine i prawnie ważne. Włądze czeskie prowa. 
dzą osobve srecya!ne ksęg! metrykalne dla tyct 
księży i ich małżonek. Liczbą kapianów trwają 
cych w celibacie podobno malcje zwałtownie 


„OAZETA WIECZORNA”. 


NADESLANE. | 
twórni franc. PATHE FRERES pt 


Ne. 5035 


St. 7 


s K4j 
wcale przy przystanku ul. Pełczyńska, mimo, O 
zawsze tlumy publiczności czekają łam w deszczu 
lub Śniegu i deitkiiwem zirme. Interpelowau po. 
konduktorzy tłumaczą to potrzebą pośpiechu — 


we Lwowle 


największe 
yzy ilustracyi koncertow. 
»rganów i dobor, orkiestry 


ore cd 174. m. 


|medie Fronça se“ z uku- 
bienicą Paryża piękną 


S$PECYALISTA C! ÓROB SKÓ tNYCH I WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się ną 
ul. Słowac<iego 4 (naprzeciw gł. poczty). 19358 


Została nowo otwarta 


RE$TAURACYA 
i PORÓJ DO ŚNIADAŃ ` 


Stefana Łuczkow 


przy ul. Cz:rnieckiago b 3. 
Kucćhn'a doborowa, wydaje obiady i kola- 
cye także do menażek, — Ceny przystę- 
pie. — Codzień świ że piwo, 19360 


Specyalista choróJ skóravch | weasrycziyCa 


Dr. BERGER 
19092 ulica Sykstus<a l. 15, 


ECEE EEE ECET 
BRONIRĄ 


Repertuar Tastru me” a"1ata. 

W sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popoł. „Suł- 
kowski“ trag. w 5 akt. St, Żeromskiego z 9. R. 
Bółikem w roli tytułowej, 

W sobcetę, 17 styczna o godz. 7-m:} wiecz. 
„Księżn czka dolarów", operetka w 3 aktach L. 
Falla z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogdano- 
wiczówną, Załęską, Kul gowskim i Miłoszą. 

W nedzielę, 18 stycznia o godz. 3 powołud. 


główne odtwarza ą najwybitnieisi art 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 


aie chyba i płacąca publiczność też się śpieszy 
t ne ma obowiązku marznąć na zimie z tego 
powodu, ternbardziej, iż pp. tramawajarze urzą- 
dzają sobie stale przy końcowej stacyj w parku 
Kilińskiego dłuższe postoje, które oczywiśc e pô- 
źrtej muszą „nadrabićć. To są wyrażne kniry z 
pubiczzości, przystanek bowienz iest na to, żeby 
iam wazy stawały. Możeby Dyrekcya traniwa- 
ława pouczyła PB. motorowych i koqndukiorów, 
% coma we Lwowie narazie „ekspross-wozów“ 
ty: zwykła — I przyrozaniała um starą prawde 
o tutakforzz i nosie, 
branych w Pradze, do rządów: frańcuskłego i an- W restauracyach będzie sę jadać tylko w o- 
gielskiego, w którym ośŚwiadczają omni, Że uwa- | gruniczonych MHościach. — Wedlug wiadomości £ 
žalą Galicyę wschodnią częśc ą składowa Wielkiej | Warszawy, w ministerstwie aprow. rozpatrywa- 
ZĘ p = ny jest piem ograniczeń w fadłodajniach na sposó» 
r "o: wypuszczą 2 l wedeńsiń. Kania w jadłodajwi ma byś znacznie u 
wolność Z powody epdemił. „Sąd polowy DO-lurocz=zana a iedzenie będzie wydawane tyłko w 
wództwa Okręgu etapowzgo wę Lwowie" po- lnam=ych określonych godzinach. i 
daje: Z powodu tyfusu plamistego w aresztach | Sensacyjna kradueż kufra z pół monem 
Sądu polowego D. O. E. nie przymuje sę aż doj kor. | jej epilog. W Wiedniu zdarzy! się fakt kra- 
odwołania żądnych aresztantów. Aresztąncej, co dziczy cekawy ze wzglech ma jej emiłog. Kradzież 
do których śledztwo zostało ząstanowione, TO |pcpaisiono w hote'u . Stefana" awai eh 
dokonanij dezymiekcyi i kąp'et zostali wYPU-|będący własnością pewnezo kupca a zawieraja- 
szczegj ną wolność, Zresztą ubjkłacye ustzwicz- | gy prócz tmtych rzeczy 508.060 toron. Sprawca 
ką odczyszczane rzez stałą: gofumnę Sanl- |przępadł jak kamień w wodzie i nigdyby gs me 
| znajuzłe oko władzy, gdyby nie hyrnotyczny 
Bydło at A Szezaw nica—Ja- wpływ, jak. sań wywieraly klejnoty, Na prred- 
o. Pod tym tytułem ukazała się nader nte- | stawienki pewnego Varkte zauważył w jakiś 
resująca ze względu na swą aktua'ność broszura | czas komisarz pokcyi gościa, który  uamiętnie 
inż. Kazimierza Górskiego, oświetlająca obecny |wpatrywat się w krawat pewnego tara srięty 
stan tak głośnał dziś kwesty; eiektryfikacyi kra- bryfaniową szplką. Gdy przy wychodzeniu mi 
ju przez stworzene zakładu wodno-elektryczne- | łośnik biżuterył chciał tę szpiłkę wyciąznąć owe- 
go, któryby wyzyskując siłę naszych górsnich | my dżenteżmenowi, komisarz zdołał go ująć, a 
strumieni pozwolił na wprowadzenie nowych fay śledztwie EAR się, że jast on wiAiŚnia 
wartości prądu elektrycznego w kraju. Praca inż. | sprawcą kradzieży tego drozocermego kutra, Nie 
Górskiego, oparta na Ścisłych datach i przewidu- | tų jednak koniec sersacynoj sprawy. Złodzisi 
jaca dokładnie kosztorys przedsięwziecia, nawo- | który dokcnał tej kracdzieży ma spółkę z druty: 
Huje Państwo do udziału w tsj akcy , wykazując | sprzedał, mie podeśrzewając pod godwójnem dnem 
ogromne korzyści na przyszłość w przeprowa- | skarbu. cały kufor za 200 koron jakiemuś kelne= 
dzonaj w ten sposób elektryfikacy. kraju. „|rowi. Wspólnik jego natomiast niejaki Grün qe 
„Z tiwy poetyckiej. Nakładem Gebeihnera ||mysjią się zaraz, Że kuferek musi mieć dno po- 
Wolffa w Lublinie ukazały się dwa tomiki poezyi dwójns, pobiegł do nabywcy $ pod jakimś pozo- 


strza pióra „GUY da HA PAS. | 


yści parysxiej „Co- i 


M-ejlie ROBINNE. | 


193 7 i 


aresztaniów ua 


Tadeusza Bocheńskisgo. Pierwsze zdaje się to 


próby przynoszące odrazu formę wyroboną, © 
w.elkiej rozrnaitości strof przy jednolitym tonie 
zagadnień, Wiersze Bocheńskiego mówią o umę- 
czonzj życ em duszy poety, wyśpiewując jej znu- 
żbmie na różne tony, malując smutek na tla pei 
zażu zarówno radosqci wiosny, jak i złoto-żół- 


„Rycerskość wieśn'acza" opera w 1 akcia Mas- 
cagniego z pp. Malecka, Wolińsk'm i Okoński 
w rolach głównych. „Pajace' opera w 2.aktach 
Leoncavalla z pp. Arzgasińską-Choynowską, O- 
końskim i Ign. Mannem w rolach głównych. 


rej zażądał pokazania go sobe. Tutaj ten szczę- 
śliwszy z dwu złodziej, wydostał n.opostrzeżeme 
zę skrytki 67.000 lei, 400 dolarów, sporą pakę 
iranków i z tymi skarbami umknął szczęśiw e. 

(-—) Wyprowadzanie lokatorów, Jak wyghda 
obecnie bezpieczeństwo mienia jokatorów na do 


W niedziele, 18 styczna o godz. 7-mej wieęcz, 
„Zatruty zdrój“, dramat w 3 akt. W. Rogowicza 
w niezmienionej obsadzie. 

r 


* Repertuar Teatru wodewitowego. 
(gmach ul. Ossolińsk ch 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumeryl - Stolńskiego 
ul. Lzgionów l. i.. 2030 
Sobota, 17 styczna o godz. 7.30 wieczór: 
„Zwaryowane podwórko, operstka; Bziot w 1 


xdsłonie; “Protekcya“, farsa; „W kaw ani, far- ji 


sa. O godz. 10 wieczór przedstawiznie kabaretu 
warszawskiego. 


Repertuar teatru Ut-art. „Czwórka“ 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 
Program XII, od-16 stycznia codzienn'e o 
godz. 8 w eczór. Część l. Guścinny wstęp! Ro 
nuald GIF RASINSKI w swej sły nei kreacyi ja- 
o „Nuta B m 1, rape.majs'e", diriżent i maestro, 
Anda Kitschman i Marek Windh.im w nowych 
numerach solowych. C ęść I. „Bigos noworo- 
czny”, aktualna rewia w 2 częściach p óra spółki 
autorsk ei „Ki.Zbi Or”. Nowe postacie i wkladki: 
Nowy pro'og, Clemenceau, Książę K'rnawe!, 
„Globus Ga zwelt, zagraniczny podróżnik" w wy” 
tonaniu R. Geras ńskiego, Kolporter „S sis ka 
Codziennego“ i in. 19176 
Bilety od 9—5 w składzie nut Q. Seyfar'a. (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatnu. 203 


w Sali 


(u) Konfiskata. Ostatni numer tygodnika ru- 
wofilskiego „Prykarpatskaja Ruš“ skonfiskowała 
Prokuratorya Pańsiwa. Komfiskącie uległa cześć 
'stępu memoryalu, wysłanęgo przęd rokiem 


„|cych poetów. 


„|tą jego treść przeplatają wyborne rysumņki Gru- 


1| den z ostatnich numerów ilustrowanczo czasopi- 


zsz delegatów strommictwą rusoflskiego, ze! 


wód mogą posłużyć następujące wypadki: Pavi- 
ne Ustajło, rzeźniczce, zamieszkałej przy uł. św 
Marcina 65, przed kilku dmani wieczorem dotych» 
czas nie wyśledzeni sprawcy zabrali z zamknięte- 
go mieszkania sprzęty domowe wartości 5000 kor., 
a to: jedno łóżko, kanapę, dwa fotele, jedną tamy 
pe, zegar, lade drewn ana i pościel. — Wczoraj 
znów z mieszkania Sergiusza Szopowołka przy 
uf. Kurkowej 7, skradziono piec Żelazny, firanki z 
okien, dwie poduszki, dwie kapy z łóżek i różne 
wętuaty. Poszkodowany szkodę oblicza na 5.000 
KOTOR. 


tej jesieni. Oba zbiorki uzupełniają przekłady ob- 


(g) Karnawałowy numer „Szczutka* w po- 
dwójnej objętości ukazał się z datą lą bm. Obii- 


ssa ł Berezowskiej, Głowackiego 1 Vorzimma- 
równy i imnych o tonacyi wybitnie zapustneł. 
Wiersze Burego Jaņa, Benedykta tlertza, Szan- 
auta ł szereg felietonów satyryczno aktualno- 
¡ciowych wypełniają ten arcybogaty numer. 

+. Dziwne praktyki kotduktorów w wozach 
sk Mieszkańcy ule: mir 6 górnej Zy- 
pi kiewicza, Snopkowsk ei i okolicznych proszą « ak i 

has o poruszenie pasiępującej kWEStyj: ORO ZdA- E hha aa A o ZAS 
rza się obeonie stała, że wozy K. D. wracając z] iiska, Paster, Lilien, Federówna w oryginalnych w 
Parku Kikńsk ego do miasta. nie zatrzy nują sę !stepuch. 193ł0 


maf} <p 
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Pierwszy żywy okapi w Europie. 
Dztwacznę zwierzę z głową i budową żyrafy, tuł.owłem jelenia j nogami żebry. 
holenderskich i portugalskich dziełach  zoołozicz- 
mych z XVI t XVII stulecia byty przmianika O 
dzwnem zwierzęciu, zwamem  „jednorcżcezni ł 
zamieszkującem wielkie lasy zachodnio-środkowcej 
Afryki. Słynny podróżnik Stante$, który w r. 1883 
przebywał w miejsoowości zwanej dziś Lecnołd- 
vie, sądził, iż zwierzę to poddbnę do konia, żyłe 
w lesie n południowy zachód od Albert Nyanza. 
a w r. 1899 radził, by Szukać za niem w lasach 
nadbnzeżnych terytorynun Ugandy, 


Londyn, w styczniu. 


Po raz pierwszy żywy okaz bardzo mało ma- 
uego czworonożoa „Okapi“ znałazł się w Europie. 
Jest to miodą samiczka, która z początkiem 1919 
roku przybyła z Kongo t budzi ogólne zaintereso- 
waite na wysiawie zoologicznej w Amtwenpii. Je- 


sma angielskiego „The Sphere" podale bliższe 
wiadomości o tem dziwnem zwierzęciu, o które- 
go istnieniu w głębi Afryki zouogoaw wiedzą Idąc za radą ta sir Johnston i towarzyszu jego 
dpo od dwudziestu kiłku lat. zmałeźli istotnie zwierzę odpowi dająca dawnym 

sir Harry Johnston, który zwierzę to odkrył | upisom i wysłali do British Museum wladotność o 
nu j} sach afrykańskich w r. 1899. opowiada, iż w swem orkryciu. Lecz dopiero po przesła..u bon 


St R 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 3035 


olstnej skóry, oraz czaszki zwierzęcia stwierdzo- 
no, iż nie byt to rodzaj dzikiego komia, ani osła, 
jez sądzono pierwotnie, «le że zwierzę to należy 
dv rodzimy żyraf. Zmieniono też pierwotną nazwę 
jeso „Egnus jotmsioni* ma „Okapia  żohnstoni”, 
„okapi“ bowiem to mazwa, jaką nadaje Szeroko 
r:zpłowszechniony w Afryce szczep B-atu wozy- 
ssim wielkim kopytowoom. 


Do żyrafy zbliżone jest okapi kształtem gło- 
wy i budową ciała, którego tylna część opada 
znacznie miżej od przedniej. Samiec ma na czole 
podobne jk żyrafa — dwa kościste wzniesienia, 
wisryte skórą i SierŚcią. U niektórych samców wy- 
tasta jednak jeszcze jeden spiczasty i magi róg, 
sosłobny do ragu k” źłego. Znanym jest w zoologii 
lukiam, że w peryodzie mioceńskim powna odmia- 
sa rodu żyn fego, prawdopodobnie pociodzen:a 
północro-amerykańskiego i będąca jakimś mic- 
szafcem żyrafy z antylopą, rozpowszechniła się 
w dziwnych odmianach także w Azyi, jedm: zaś 
z tych odmian odznaczała się ogrommymi rogami. 
Zochogowie sądzą, iż okapi jest bądź to skarło- 
wajiałem typem owej rogztej żyrafy, bądź też, 
że jest jakaś mową odmianą, u której rogi zaczy- 
naa się dopiero rozwijać. Dałszą charakterysty- 
cma cechą okap! są bardzo wysokie nogi, pokry- 
te į k u żebry sierścią w białe i czarne poprzecz- 
ne pręgi. Okapi należy wraz z inremi odmiana- 
mi Swego modu do dwukopytowców ł nie ma u 
mich ami śladu trzeciego i pierwszego palca. Spe- 
cyaimościa okapi jest bzrdzo długi. nebieskawo- 
czarny język; jest on tak długi, że może się owi- 
nač dokoła głowy, a zwierzę używa go także da 
czyszczeria sobie oczu. 

Dodać należy, że skamienb te szczątki podo- 
bitytch odmian rodu żyrafiego znajdują się także w 
Persyi, Syryi, Azyi Mniejszej i Grecyi południo- 
we. a nawet i w Kalifornii. co wskazuje na to,| 
WO TUNEL OP LRN TETE 


ECSRDYW I PRACZ 


Orukarni zarząd obejmie bardzo zdolny i energiczny 
fachowiec. — Zgłoszenia listowne: Pohlman, Lwów. 
Wolność 5. 19 77 


Pządca-ekonom, z diugoletnią prastytą, poszukuje po- 


sady od I go marca. W. B., Jezierzany k. Czortkowa. 
. pos:errestante. 1929+ 


KOLPORTERÓW| 


Go roznoszania gaze? poszuxuje się | SZ 


natychmiast. 
Zgłoszenia do Aadministracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLI3? 


Dam 500 koron, 20 .ilogr białej mąki i inne prowianty 
za wyszukanie l lub 2 pokoi z kuchnią umebłowanych. 
zgłoszenia na uł. Listopada 11 b, w parterze na iewo. 

19354 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA FA A 


Sar al oswojona do sprzedania za 600 K. Gię oka Z! 
parter. 19271 


Wie okrążki i kasy żelazne poleca M. Kierski, pasaż | de tł 


Mikolascha. 19372 
Wyjeżdźają:”, sprzedam poniżej cen wartości, oryginalve 
obrazy pierwszorzędnych malarzy, historyę m larstwa 
(nowa, oprawna, Y tom'w), zegar ozdobny roczny ja- 
żoteż brązy. Supińskiego 25, pierwsze piętro, drzwi 
numer 9 193 3 


2 ROZMAITI 


Dom kobiet przy tl. Sy .stussiej |. 23, 


M . Sy. i JL p., udziela 
gościny paniom z inteligencyi za poprzedniem zgło- 


szeniem. 
Wrócił do Lwowa WILHELM FEUERBERG 


znany i lubiany kapelmisitrz, który kocertuje 
ze swoją orkiestrą od dziś 17-go stycznia 


19376 


wnowourządzonej iawiarni 9 e 


M 


B MAŁŻEŃSTWA 3 


że żym.ią podobmie, jak wiefbłąd, pochodzenia 
półmacno-amenykańskiego przedostała się po 
przebiciu cieśniny Beringa także de Azyt 


E nomista. 


Kronika „Ekonomisty”. 


Odbudowa kraju. Dla wykonanie uchwały 
sejmu z 18 lipcą o odbudowie kraju, ministerstwo 
skarbu wysmracowało projekt ustawy o specyal- 
nym zakładzie kredytowym, którego zadaniem 
bedz e realizowanie pomocy kredytowej, przewi- 
dziąnej w ustawie z 18 Lpca. Projekt ten po za- 
twierdzeniu przez Radę ministrów będzie złożo- 
ny sejmowi. Jzdnocześn e opracowało już mni- 
sterstwo skarbu projekt rozporządzenia wyko- 
nawczego do powełamej ustawy. Po zaakcento- 
waniu tego proektu przez interzsowane mini- 
sterstwią będzie rozporządzenie wykonawcze 0- 
głoszone i jednocześn e beda powołane do Życia 
komisye, przewidziane w art. 12 cytowancj u- 


stawy. Ministerstwo robót publicznych otworzy- ` 


ło dla b. Królestwa Kongresowego 30 ekspozytur 
odbudowy i 8 komisy rozdziału drzewą, oprócz 
istniejących 45 ekspozytur odbudowy i 80 komi- 
sy? rozdziału drzewa w Galey, dla których mi- 
nisierstwo robót rubficznych wyasygnowało od 
grudnia 1918 do połowy listopada r. z. na odbu- 
dowę Galicyi 165,005.072 kor. | 2,500.000 gnx., a dla 
Kró'estwa w tym samym oczase 76,066.604 mk. 
Wogóle do budżetu na czas od 1 lipca r. z. do 1 
kwietnia rb. miisterstwo robót publicznych 
wstaw ło w porozumieniu z mnistarstwem skar- 
bu na odbudowę w całej Polsce w myśl uchwały 


sejmowei kwotę 381,671.753 mk., dla b. Króle- | 


stwa 1 530.631.188 kor. dlą Galicyl. 


szatyn, z charakterem nieskaziteł ym, pragnie dla r ze 
szerzenia fabryki d brze r sperującej poznać młodą 
i ładną, z riękrym charakteretw ramę lub wdowę, 
w celu matrymoni inym, któraby w ększym posayiem 
w gotówce przyczyn:ła się do en wsoólnego szcześcia 
i dobr bylu. — Listy i fotografie, których zwrot jest 
w dysk ecyi zapew iony, proszę ;rzysy.ać pod „Boga- 
ctwo" do Administracyi. 19359 
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ROYAL” 


(Sp.) Ankieta producentów ropy w Warsza- 
wie. Onegdaj odbyło sę w Warszawie w Pañ- 
stwowym Urzędzie Naftowym pierwsze pos edze- 
nie delegatów producentów ropy uzy współ- 
udziale czynmmików rządowych pod przewaxiiie 
ctwem prezydenta P. Urzędu Naftowego dra 
Kiobąssy-Zręckiego, który zagaił „słedzene O- 
éwiadozem em. że rząd rozumiejąc wagę przemysłu 
naftowego, oxlnosi się do niego z we!ką Przy- 
chylnością i w tym duchu rozważy wszełk e ży- 
czenia imteresowanych. Następnie zabral glos pp. 


|Długosz, dr. Goidhanumer, inż. Szydło” |. mż. 
' Sulimirski p} dr. Roehr, którzy poruszył. « nab 
żywotq ejsze kwestye, a mianowicie: sprawę 


ceny ropy i sprawę transportów., W szczegóło: 
Iwej argumantacyi wykazywał oni miot rzecz- 
ność dzisie'szej ceny ropy w stosunku do cen 
materyałów technicznych i do cen ropy ma tar- 
gu śwatowym. Cena jaką Cbeowe producenci 
zażądali. małaby wynosić m. 200 za 100 kg., co 
tylko należy porównać z ceną amerykańską, wy- 
noszącą według dzisiejszego kursu około 600 mk. 
za 100 ku. Zauważyć również należy, że żądana 
podwyżka ceny mie pozostawałaby w żadnym 
stosunku do podwyżki cen wszelkiego rodzaju 
myrych produktów, artykułów pierwszej i da'szej 
potrzeby. Wszyscy mówcy podkreślali zgodnie 
katastrofatmy stan przewozu ropy i produktów 
gotowych. co w najbliższym czasie spowodować 
musi stan wprost beznadzieiny. Wskazywamo na 
widoczny brak wszelkiego zrozum enia dla ży- 
wotności tej kwestyi u kompetentnych czywni- 
ków kolejowych i wzywano do energicznej ak- 
cyi, zwłąszcza, że wieje błędów braków można- 
by przy sprężystej organ zacy: usunąć i ża mie 
„wszystko należałoby składać na Karb stanu wo- 
iemnego. Wynikiem obrad było wybranie kom- 
tetu, który ma rczwiązać poruszone kwestye w 
į porozumieniu z rządzm. 
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PIASEK i SZUTER 


Przemysłowiec irteligentny, mło y, lat 28, przyst jny do natycia (na życzeni: z dostawą) ul. Piaskowa 11. 


Kwiakows :: i S-ka 


mieszka Krupiars:a 21. 
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ce e owa ze <rekra chiźskiego, jak 
również i naczynia ku henne 


FIRMA W. BILIŃSKIEGO, 
A: ty 31 
Hotel 


» Frencus*l, 


Doskunała kuchnia, d borowe na- 
poje, prawdziwa kawa Ceylońska 
g pianką, zadzwoli najwybredniej- 


szą publiczno ć. 19149 
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